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nego pełnomucnictwejn, ażeby pod moiig 
sterem obrachował się z dłużnikami ban- 
kow erai,  p r o w iz y e ,  iako też kaphały  p o ­
d nosił ,  w układy w c h o d ził ,  i  takow e za>



w tep .ł  W z y w a m  dhiżnikow banku, a-
żeoy się do JPana t:>ynego Sekretarza Le* 
g a v i  w p r o s t  i w y łąc zn ie  u d a w a l i ,  i wszy* 
s t k ą , po tenże z niemi z d z ia ła ,  tak  u w a ­
żali , lakoby przez same Królewskie g łó w ­
ne D y rektoryum Banku w Berlinie zdzia­
łane było.

Z erbowi di Sposetti.
Z  Londynu d. 18 Czeriveo.

D. 35 b. m. nastąpi zaślubięni.e Rró- 
lewney M aęyi z Xciem G lu cestru , iey 
w u ie m , bez ia d n e y  okazałości. —  Q. 15 
j 16 przeie idzałą  się Xięina Kobjtrgska u- 
brana w  fu trz e ,  w tow arzystw ie  swoiego 
m ałżon k a, a  w czoray odw iedzili  „5 ,, ,*  
niespodziewanie K r o le w ^

Dzisieysza gazeta  Goniec w y r a ż a : 
”  Nie potrzebuiemy naszem czytelnikom 
p r z y p o m in a ć , iż  deiś p rzy p a d a  rocznica 
chwalebnego z w y c ię z tw a ,  iakiego w  dzie- 

lach nieo>a p r z y k ła d u , z w y c ię z tw a  nie 
tv!ko  o r ? i a f nie tylko  *yg cąo«y  b i t w y ,  
ule jw y c ię z t w a  wielkich i  dobrych zasad, 

w olności n»d t y r a n i ią , spraw iedliw ości 
Bąd niesprawiedliwością , w yg ran ia  bitw y. 

Ej którey za leża ł p o k o y , bezpieczeństwo, 
wolność i szczęśliwość świata. Z  zadzi­
w ieniem  przplo pos/rzegamy , i ł  u  nas w  
L on dynie  nie poczyn iono żadnych p rz y ­
gotowań do obchodzenia pamiętnie tego 
^)nia podziękowaniem w Św iątyn iach  Panu 
Z a s tę p ó w ,  zbieraniem składek dla ubogich 
j sierot poległych chwalebną śmiercią w o ­
jow n ików  lub publiczną radością. Jeżli ta ­
ki dzieu niema b y d i  uroczyście ebeho- 
d z o n y , któryż b ęd zie? Z n ac zysz  to o ż y ­
w ić  ducha publicznego i zachęcić do 
Wdzięczności ku szlaćaetoym  w piow n ikóm  
ąa  wolność ś w ia ta ?  Żadnego popisu w o y .  

ąjtowego f f f d n a ę *  zgram adąehij  publicz­

n e go , i a d m g e  oświecenia —  n:c z tego 
w szystkiego ! T a k  iest w  Londynie^ łccz 
inaezey po prow in eyacb  połączonego kró­
lestwa ; w  wszystkich  miastach będzie teu 
dzień p rzv zw o ic ie  Obchodzony. W ydzia ł  
do składek dla W aterloo  obchodził prze 
jeież ten dzieu uroczyście ., ,

w  okolicy Nottingham burzyciele p o­
psuli znow u wiele m achin , m łynów  , i t. d- 
W Irlandyi w y b u c h ły  now e zaburzenia.

Celnicy w  Brighton odkreli  i zab ra li  
bardzo wiele koronek F rao cu zk ich ,  którą 
w  ram ach obrazow ych i sprzętach prze­
m ycane zostały.

D. tó  zaszedł tu poiedynek : Margra­
bia Buckingnąw strzelał się a Admirałem 
Hardy za  przemówienie się w te-strze. Na­
stąpiły w y s i r zmy , żaden z poieriynkuią- 
cych nie upad ł,  ani krew się pokazała i 
sekundanci radzili zgodę, która też n a ­
stąpiła- T eraźnieyszc pojedynki nie s^ 
ani tyle zacięte , ani tak śmiertelne iak 
d aw n iey  > proch stał się łag o d m eyszym , 
ą końce szpad zdaią się bydż m agnetyzo. 
V a q c  i konduktorami opatrzone.

W cz o ra y  odębrał rząd doniesienia od 
P. Leith pod d. 30 Kwietnia z Barbados, 
które zapewne dziś albo iutro ogłoszone 
zostaną. Bunt M urzyn ów  nie byłby t*k 
ła tw o  p rz y t łu m io n y , gdyby  nie by ł  z a ­
miast 17 iuż d. 14 wybuchnął. W Anti- 
g oa  i  Gwajdalupię pokazały  się t a k ie  śla­
dy buntu , i odkryto karrespondenoyą po­
między M urzynami rożnych wysp. Z *  
odkryciem tey feorrespondencyi przeds ę- 
w zięto zaraz dzielne środki i w w s z y s t­
kich osadach utrzym ana została zupełna 
spokoyność. — Nadeszły tu listy i gazety 
z Jamaiki , które d o n o s zą , i i  wiadom ość 

9 puncie w Barbados sprawiła t*® wielką
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Obawę. O ddzia ł  w o y s k a , który m iał 
stamtąd o d p ły n ą ć , został zatrzym any , a  
inny będąćy iuz na m orzu zw rócony.

0 . ręt Hawanna, który d. 23 Kwiet- 
tl.a z w y sp y  S. Heleny o d p ły n ą ł,  p r z y ­
w ió z ł  stamtąd długi list własną ręką Bo- 
napartego z narzekaniami do Xcia Be en- 
t a - p i s a n y ,  iest 00 zdrów , ale bardzo z 
sw oirgo  położenia nłek^ntent i pragnie do 
E uropy  powrocie. List A d m i r a ł  Cocft- 
kum donosi, i i  p r z y b y ł  tam novry W ie l­
k o r z ą d c ą ,  P Hudson L e w e  i urzędowanie 
■twoje rozpoczął Oczekują tam leszcze 
/ d m .  JMakolm, który ma Adm, CorckbOro 
a l t f z  oy^ać.

P ryw atny  list 1 w y sp y  S. Heleny pod 
*3 7 i  Kwietnia zawiera co następuie: —- 
P fz e d  kilku dniami przybył tu Siowy W iel- 
korządia  \*y w y s p y  , Hudson L o w e ,  na 
fregaci* Faeton. N ażaiu irz  po przybyciu  
ud^ł się z  A d m . CocEburu i swoim  szta­
bem do Lungw ood. A ie  nie kazali się 
W przed zapow iedzieć',  w zbran iał  się B o­
naparte, iak m ó w ią ,  icfi przyiąć. N a­
stępnego dnia był  iednak P, L o w e  bez 
A d ir .  t ockburn d e  uiego w p ro w adzon y  
Po krótkiey rozm ow ie  odszedł P. L o w e  
B wprow adsony został P. Beid z resztą 
sztabu i bardzo grzecznie od Bonapaitcgo 
byli przyiętemi. Mówią , i f  w saystktem 
osobom znaj duiąeem się przy  Bonapar­
tem p o zw o lo n o  przez przylądek P e b re y  
nadziei pow róć , do Europy zkad ich 
Lord Suitimefsef odeszli. T e ,  które chcą 
p r ty  Bonapartem p o zo sta ć ,  muszą p o d p i­
sać pismo, pod którem obow iąza się p r z y ­
stać na w szystkie  W arunki, które w z g lę - ,  
deifi niego będ<j żapótrzcL>s.e uznane Jak 
z<tpewsiaią ,  wszystkie  ośw ia d czy ły  się i i  
przy Bonapartem pozostaną. Z a m ia s t  w

- - ■' ;>,< . •,

Ldngw ood ma Bonaparte na przyszłość W 
PlantationKouse mieszkać. / Zresztą ro z­
puszczono o nim w .ełe  baiefe, ak  sr. f /  
ze przy polowaniu na ł b y  o m ało ż y c ia  
nie utracił,  i t. d „

Fregata Angielska Perret zabrała po 
żyw-ey utarczce Hiszpański okręt w io z ą ­
cy  niew olników  z Afryki i Zaprowadziła 
go do Sierra —  L^Ouł, miał na sobie 27 
•sady i 2*0 n e t ©laików.

List z M alty pod d 1$ Mała douosi, 
i ł  P e jo w i Tunetańskiemtr w łasn y  iegO 
syn miał za to głowę kazać u ciąć , iz ni«- 
w olnikow  Chrzełciańskrcft uwolnił. On i 
iego stronnicy korzysta-  mieli z oddale­
nia srę floty Angietskicy , uzbroili sw oie  
freg aty ,  i 2abras.szy C o  mo;;li l  s*y kos z io ­
nie)’R e g o ,  uciekli na morze. M ieli on, 
iuż Angielski okręt zabrse i lud iego wy« 
rznąć.

Pomniki zw ye ię ztw  pod T K M g k r  1 
aterloo kosz r w a ć  małą do 300,000 f. 

szt. C ć r z a d -lenie z a ś  2vmku Claiem ont dla 
Xięstwa Kobuigskich kosztuie 60,00a  I. 

szt.
P ew ń y Anglik*, który  za ło ż y ł  się był, 

ił G dsnsk bren t się będzie do- oznaczo^ 
neg*> przez niego czasu i  w y g .a ł Zakład 
ro,o#« g W n e o w ,  d arow ał Jen. R a p p , do­
w od zącem u  naf o w c z a -  W G da,.sk ,t,  pię­
knego bonia.

Listy z Httwanny pod  d. s  M«is» la -  
przeczaią pogłosce, iakoby porty  Buby 
były dla Angielskie!? Okrętów zamknięte.

P. Lrcughatn Cofnął w L.ższey Izbie 
sw oy  wniosek względem  wolności druku i 
do 3 r-iiosięcy odłożył.

2 fary za d, jy CzśfiPcH.
List Z Fontaioeblei u  podaie tinłtępu- 

ące 6xoli jza oś c i  o 2lecnaniir się X ivł a y



B erry  z Królem iego familiią J. r j  b. m. 
X ię in a  ta w yiech ąła  o godzinie i z  Ne­
m ou rs,  gdrie n ocow ała; za trz y m a ła  się 
co k o lw ie k  w  B ouron, gdzie w  iryum fal-  
n ty  bramie czeka ły  na nią dziew częta  i 
kw iaty  iey podały , a o w  pół do $ciey 
p rzy b y ła  pod k rzyż  St. H eran, około któ- 
Tego zn ayd uie  się otwarty plac w  laiku 
Fontainebleau. T u  b y ły  a namioty rozbi" 
te. W tym że czasie p r z y b y ł  p o w o ź  K ró­
le w s k i,  w  którym  zn a yd o w ała  się cała 
fam iliia. Xiężna pierw sza w y s ia d ła  z 
sw ego p O w o .u , poszła kilka krokow  prze­
ciw  R ió W w i,  k tóry ,  t a k ie  z. pow ozu  b ył  
w y s i a d ł ,  rzuciła  mu się do nóg, który ią 
szyp.ro podniosł i po dwakroć serdecznie 
uściskał. Poseł Seapolitański był tam o- 
beCny. Po rozm ow ie przez kw a d ra n s, 
p o d a ł  K ról  rękę Xię£r.ie Berry i w ziął  ią 
d o  swoiego p o w o z u .— G d y Król d. jsj do 
Fontainebleau przy t y ł , chcieli młodzień­
c y  w  Na Dk i no we  sukDie gustownie ubrani 
z  białemi sza rfam .. konie w y ł o ż y ć ,  ale 
J, R. Mość nie dopLscił,  ty lk o  im pozw olił  
iść około pow ozu.

W c z o r a y  o g o d z :nie w  pół do ętey po 
południu p r z y b y ł  Król z ca łym  swoim  o r ­
szakiem  przed rogatkę Paryzką. T u  pod 
bam.otem czekali  na niego Prefekt Sekwa­
ny  i Hr. C h p b ro l , Prefekt połrcyi i muni- 
cypaloość. Król przesiadł się do otwarte­
go p o w o z u ,  obok niego siadła Xiężaa An- 
gOuleme, na przeciw ko niego Xię£na Ber­
r y  z swoim małżonkiem. Monsieur i Xże 
A n g cu lem e iecbali konno około pow ozu. 
P r e rfKt Sekwany przem ówił iak  następuie 
do J. K. M ci: ”  Nakoniec, N ayiaśnieyszy
P a n ie ,  nadeszły znowu szczęśliwe dnie i 
praw d ziw a  radoi ć dla ludów  W’ . K. Mci. 
W szęd zie  zgrom adza  się lud dia widzę-

którą winniśm y 
mądrości vV. K M rk 

Bardziey iey  t ip rzeym ości, c z y s to ś c i , .ni­
żeli iey  dostoyności należący się h o łd ,  
zgrom adza  kupami lud stolicy dla p rzy ­
patrzenia  iey się i bycia świadkiem  związ^ 
k u ,  do którego łąc zy  się w 'e 'e  nadziei r 
pamiątek. Szczęśliwe to- połączenie ! ie« 
dnostayne uczucie w s zy stk :ch .-Francuzów 
oby napełniło radością duszę i  oycowstcie 
serce W. K. M ci,  kióre w  nagrodę szczę­
ścia, które mu winni irsteśmy , nie żąda 
iak tylko  miłości sw oich  p o dd an ych , 
iak tv lko  iednpści sw vch  dzieci, —  T y  zaś 
w y so k a  Xiężnci, pochodząca ze krwi na­
szych X i ą ż ą t , któraś tak ja k  oni prze­
trw ała  w s z y itk ie  nieszczęścia i wstrząśnię­
cia św ia ta ;  nowa Ręhoymic, pra wośCi tro- 
now i pow rotu  do zasad o d w ie e rn y c b ,  
bądź świadkiem i adości ludu, któreg o na- 
dzieie 1 życzenia  oczekuią z T w o ie g o  
zw iązku  licznego poezrtu  Xiąża: ulubio- 
ney i lyn asł vi. Połaęz św ietny los T w o y  
* losem ulubionego Xcia ; pońinoż szczę­

ście w y so k ie y  F a m il i i ,  którą my acz z 
kosztem ż y c ia  chcielibyśm y widzieć szczę­
śliwą, T e  mury są kolebką wysoicicłr 
T w y c h  Przodkow  ; obyś tylko radose i u- 
szczęJiw ienie  w nich zn a la z ła ,  tak alt p ie  
zaw ieraią  w  sobie nic iak tylko p r z y c h y l­
ność i miłość do swego M onarchy ! —  T e  sąr 
Nayiaśnieyszy P an ie ,  życzenia,, które r a ­
da M unicypalna dobrego miasta tV ,K .  Mo­
ści P aryża  z na.ygłęhsze® uszanowaniem a  
stop W .K .  Mci s k ła d a . , ,—  Król odpa w ie­
d z ia ł :  ”  P-zryrr.uię z ukontentowaniem
W Pana ż y c z e n ia ,  i w iad o m a iest tVPanu 
m oia przychyln ość do dobrego moiegp, 
miasta Paryża. W idzisz W P i n ,  iż oto­
czony nroiemi dziećmi pow racam  do was. 
Za asz W f a a  o y c o w jk ie  moie seice;. w y - '

X 662 X
nia w y s o k ie y  X ę ż n ic z k i ,



obrazisz so^ic wolę sz cz ę ś l iw o ść , która reiata familii Jak następ nie: X£e Angou-

ceni -baruziey *ię -zwiększa', gdy  w id z ę ,  
że  dzielą  ją  r*mną w s z y s c y  w ie rc i  mai 
poddani.

Po k ilkokrom ych liiczme zabranego 
ludu radosnych o k r z y k a c h ,  grono d z ie w ­
cząt  z  wszystkich  i2tu części miasta p o ­
dało  Xi( żote B erry k w ia ty ,  a 6 z nich od­
śp iew ały  pr-e;. CherubiniegO-oapiianą; kao- 
taięf T y  ruszy ł  orszak w  przepisanym  po­
rządku naprzód , któremu p rzy w o d z il i  Jen. 
porucznik Hr. L espin ois ,  d ow od ca  w ó y -  
sk ow ey  d y w iz y i  P a r y z k i e y , i M arszałek 
UudiOut X że F e g g .o , dow odca  gw ardyi 
n a ro d o w c y  Pogoda b y ła  napięknieysza ; 
c«ła. ludność miasta -znajdowała s i f  po do­
mach i w u lica ch ,  przez które orszak prze­
chodził.  C a ły  P aryż b ył  naypiękniey 
p rzyozdobiony , a oso^liwiey przedmieście 
S .  Antoniego. Przv mnóstwie białych cho­

r ą g w i ,  ns których zn ayd ow ały  się obra­
z y  , napisy i wszelkiego rodzaiu allegoryc, 
p r z y  niezliczonych pękach kw iatów  pp 
ulicach, przy  ozdobionych oknach po­
piersiami Królewskiemi , k o b ie rcam i, k w ia ­
t a m i , i t. d. wrfechlła Fam iliia  K rólew ska  
p om ięd zy  ąoo.ooo w idzam i do naszey sto­
l ic y .  K r ó l ,  Xiążęta i X ięiniczki zd aw  ły 
się b yd ź  ż y w o  w i luz one ni. Pd rysach 
tw a rz y  dobrego K r ó l a ,  upatrywał rado­
ścią upoiony lud w rvsach Xiężnv po­
twierdzenia r a d z i e ! , którey dla uszczpśli- 
w ien ia  Francy i na p r iy s z ło tć  oczekuie, i 
c ieszy ł  się z łagodności i d ob ro c i , którą 
i e r  twarz o k a z y w a ła .  O koło  godziny 6 
p r z y b ó ł  Król do zamku T u i l le r le s ,  które­
go ogrody zapełnione b y ły  lodem. O  go- 
d z in ie-w p ó ł  do 7 mer  *3cząłsfę o b iad ,  któ"- 
t y  trw ał*do w p ó ł  ęhey. Król siedział p o ­
m iędzy k ię łn  mi Aogoulem c i B e r r y ,  a

le m e , Monsieur, X że  K on d eu sz ,  X że  Per- 
r y , Xiężaa w d o w a  O rleańska i X ięzna 
Burbon. W w ie c zó r  oknzało  się całe nvi&- 
sto w s p a r  ale o św ie c o n e , i z  p o w o d a  
po w szech n ey  radości zamieniła cię noc 
n a  dzień , bez z a y śc ia  n aym n ieyszego  
nieszczęścia luk zdrużności.

Prefekt S e k w a n y  w y d a ł  program tra  
uro czystości,  któremi miasto P ary ż  ob­
chodzić będzie zaślubiny Xcia Berry d. ly  
b- m. D n ia  togo będzie 15 o sieroc ia łych  
d ziew cząt  kosztem miasta w y p o s a ż o n y c h  i 
W rożnych parafirach z a ś lu b io n y ch ;  pc 
trm udadzą się d c  kościoła Panny M a r y j ,  
d la  hyris. przed Królem stawionemi. ( m ia ­
sta chciało  w y sta w ić  faierwerk , a le  K r ó l  
i X£e Berry okdzali sw oie  ż y c z e n i e ,  a b y  
kosztu tego użyto  w  sz lach etn ieysty  i d o -  
broczyn n ieyszy  sposob. f  ł  ':da w ięc  dzi«_ 
w c z y n a  o trzy m a  1500 fr. )  O  godzinie 3 
popołudniu zaczną się na polach E lizey-  
sk ch zab aw y  i będa ie lżenia rozdawane. 
Sztuczne fontanny będą razrpi w iu o  w y ­
puszczać , a w  w iec zó r  sp alony  aostaoie  
m ały fa ie rw e rk ,  po którym rozdawane bę­
dą w  mnogości w iersze. 1 pieśni. Wszyst-r 
kie przystępy do pól E l i z e j s k ic h ,  iak o  
też publiczni gmachy do .m unicyoalności 
n a le ż ą c e , studnie , fo n ta n n y , w i e ż e ,  ko­
ściół Fanny M a r y i ,  i t. d. będą ośw ieco­
ne. Na w ie ż y  ratuszney w idzieć  się da li- 
liia  w ogniu. W  ozn aczon ym  od Hróla 
dniu M unićypalność będzie miała szczę­
ście z ło ż y ć  w y so k irm  N ow ożeńcom  od 
łh ia s ta . P a ry ż a  p odług  daw nego z w y c z a iu  
pod arun ki,  króre składaią się z 12 tuzi-' 
r o w  św i-c pachnących a la Belternotte i  
ty leż  pndełek z suszoneini i cukrowaoensl 
owocami.



R zadka sprawa z a b o y c z y n y  przez Stanu zaięli w y zn a czo n e  d la  siebie miey>-
grzeczność i za p ie m s d z e ,  (  o kitórey da- 
tu niey była w zmianka )  w y to c zy ła  się 
przed sąd krym fdalny i d. 14 b. m roz- 
strzygnioną została , Faro lina  L e ru th , 
hafciarka , <6 lat  maiąca, rodem z Hullan- 
d yi  , oskarżona o zaboystw o Jozefa Hon. 
K azim ierza  U elacourt, którego w chęci za- 
b i c a  śmiertelnie raniła, skaraną została 
o s  tocio  leti.je zam knięcie , w ystaw ien ie  
p r z y  pręgierzu i zapłacenie kosztow sądo­
w y c h .  W y ro k  ma bydź w yd ru kow an y  1 
n a  publicznych m ieyscach poprzybiiany. 
L e ru th  ma oprocz tego zostaw ać przez 
całą resztę ry c ia  pod dozorem policyi. 
G d y  u słysza ła , iż ma stać tipręgierzó , za­
częła rzewliw ie p ł a k a ć , i prosiła  aby ją 
rac ze y  strat o n o ;  ale gdy iey prezes o- 
ś w ia d c z y ł ,  i i  m a 3 dni czasu do prosze­
nia o r e w i z y ą  swey sprawy , opuściła c o ­
k o lw ie k  spoLoynieysza sala u d o w a ,

—  D. —
W c z o r a j  o g o d 2jn,e , f  przed połu­

dniem w  w ielkim gabinecie fi rólew -kienr 
w  Tuilleries odbył się obrządek ślubu cy- 
w i l r e i o  X c ia  Berry. W pół godziny po- 
tem w y s trz a ły  z dzia ł  zapow iedziały w y .  

Iftlb J. R. Mci, do Rościoła Panny M aryi 
na obrządek kościelny tego i ślubtr. W po- 
w o z ie  z J. K. Mcią siedzieli X ię in a  i Xże 
B erry .  O rszak otw ierało  iak d. >6 o oy-  
$ko. UHee b y ły  iak  d. >6 przyozdobione- 
R o śc io ł  Panny' M a ry i  b y ł  odd ow ra  do te­
go1 p rzygo tow an y  ,  teraz w s ra n ia le  oświe­
cony i  M arsz a łk a m i,  K a w a le ra m i orde­
ró w ,.  P a r a m i ,  repntow aneim  w n o w y ch  
nbiorach ,• w yż szemi wfadfzam^ i  mnó­
stw em  jenerałów 1 setabow ych ofłicerow 
napełniony. Ciate  d yp lo m a tyc zn e ,  Mini- 
etrow ie, 4 Królewscy św iadkow ie, radcy

sca G w a r d y a  S z w a y c s r s k a  w dawn/its 
ubiorze za H enryk* IV. stała uszykowana 
przy  namiocie przed kościołem rozbitym 
i liliiami przyozdobionym . Tu pr-y ięfo  
Duchow ienstw o Króla i pod talćathin eift  
do kościoła w p row adziło ,  Król miał pier­
w szy  raz na a-obie złotytr haitow any mun­
dur 1 półbócśki. Monsieur był ta k ie  pier­
w s z y  raz w  pułkownikov skirr mundurze 
srebrem h aftow an ym  g w ard yi narodow cy. 
X i e  Angoulem t miał na sobie bogaty mun­
dur w ielkiego admirała , Xże i.cndtB s  
bia ły  jenerała pułkownika piechoty Frati- 
c u z k ie y , » X i e  Berry Hiszpańska suknię 
z złotey  materyi daw nym kroiem i płaszcz 
stanu. Ślubna sukom X i;ż n y  Berry była  
z t ia łe c o  atłasu , a  na niey suknia ta low a 
z sret rnz lam -. Na głowie m iała  perło­
w ą i bn  I;-nfową bindę i v ianefr Przed 
Królem  do kościoła szedł Xże R ond rnsz, 
X źe Anpouiem* , M o m itu r ,  Sim  Perry „  
prow adząc Xięźną Berry , poteir. Król pod. 
b a ld a ch in rm ; 29 brclcm  Xięzna w d o w a  
Orleańska , X ię ina  Hiirbon> X in a  Angou- 
len;e i Hczny dwór. W  takim porządnie 
p rzyo yła  familiia Królewska przed w-ieikr 
Ołtarz i 2aięła sw oie  n ieysea  W. Jsftntt* 
in ik  rozpoczął  S*  if ty obr2*dek. Nim ie- 
dnak nastąpiło pobłogosław ien ie , Xże Ber-- 
ty  skłonił się K rólow i i  M onsieur, oyett 
sw e m u , proszae o pozwolenie. Xżha toż. 
samo uczyniła .  Podczas óbrządke- sinbtu 
Stał Król pom iędzy oblubieńcam i, M oo- 
s i e u r  obok s w niego s y n a ,  a Xięźna An-- 
gouleme obok Panuj młodey. Po ślubie 
pod p isał  K ró l  akt ślubu’ , w ra z  z  familiią 
i  4 świadkowie. O rszak  wrócili ty m  sa­
mem porządkiem  o godziBic 3 c c  Turlfe- 
n e t  T a  p o k a ja ła  się X i f ż i «  B erry obol;



) (  6 $ 5  ) (
^ ie ż n e r  Anw ulein# % okna i została o- ki żołrrierzow. G d y  pierw szy  r a z  p
krzykam i radości pozdrow iona* w pół g o ­
dziny potem poieęhala w znacznym  or­
szaku do pałacu E lizeysko  ■ Burbońskiego, 
.Orszak do kościoła był nader św ietny- 
*a ośmiokonnych p o w o zo w  Królewskich 
je c h a ło  pr^ed pow ozem  J. K. M c i ,  a za 
nim >2 t a k c h ż e  w  liberyi Monsieur, G d y 
Król w szedłx ło  kościoła zagrała  m uzyka: 
-Niech ży ie!  Podczas ślubu śpiewano na 
wielkim chorze. P ow rotow i K róla  to w a ­
rz y sz y ły  z dział  w y strza ły .  —  Dzień ten 
z/zedł na z a b a w a c h  wedle programmatu, 
O  godzinie 9 w  w ieczór  pokazał się Król 
a fam itiij  lyd o w i z  balkonu i potem był 
Królewski bankiet w  teatrze T u  i He ri.es i 
całe miasto z o . i - ło  oświecone Podczas 
stołu śp iew ańj b y łą  wielka kantata Che- 
eubimego. —  J)ziś iedzie Dw.or do St. 
C luud. jutro w wszystkich teatrach będą 
bezpłatne w id ow isk a ,  które zączenaią się 
O godzinie 4 zpołudnia.

W przyszłą  a edzielę oglądać Król bfr 
dzie w tow arzystw ie  X iąią t  ,ną polu Mar* 
sow em  gwardyą parodow ą P a r y z k ą ,  i 
m a mieć oa sobie monuiir feyże g w a rr 

d yL
Sław na (Siostra M a rta , panna miło­

sierna z Besaoson, zn aydow ała  się właśnie 
w  Lyonie  gdy Xięina Berry przeiezdzała. 
G a ze ta  ta m te jsz ą  zawiera o pamiętncy tey 
kobiecie co następuie: —  ”  W yrach ow an o, 
i i  Siojtra Marta w  przeciągu 11 miesięcy 
przeszło 30,900 Francuzkich żołnierzy lub 
obcych jeńców zastopowała mieysce m at­
k i , często po 4000 razem o p a tr y w a ła ,  a 
B aw et na placu hoiu  z narażeniem ży c ia  
onych  w yszu kiw ała .  W dzięczność tylu u . 
ratow anych z rożnych Europeyskich kra- 
i#Vr a ie szc ięśh w yęlł  *udnała  iey unie mat-

Królem staw iona zo s ta ła ,  katał iey M o ­
narcha zb liżyć  się i uściskał ią m ów iąc  i 
”  Siostro Marto! słyszałem w obcych kra - 
i ach o W Pannie m ó w ią c y c h ,  i chcę W P an - 
nie dać szczególnieyszy dowod m oiegc 
szącunku.,,  T u  zaw dzia ł  ;Król k rzyż  S. 
L u d w ik a  na iey s zy ię ,  i rozkazał m ini­
strowi w o y n y  kazać dla niey zrobić -sto­
sow n y znak zaszczytu . Na krzyżu  , kto* 
ry z wielu innemi zn akam i od tego czasu  
nosi, znayduie się na iedney stronie napis: 
”  Hołd c n o c i e , , ,  a na drugiey : " M i n i -  
ster w o y n y  Siostrze M arcie . , ,  K ró l  do* 
łą c z y ł  do tego znaku ossygnancyą na 1200 
fr, roczney pensy i z p ryw atn ey  sw oiey  
k jssy . Monsieur dał iey  brylantami o sa ­
dzony liltiowy order, a .X i n a  [Angoułemo 
zaw d z ią ła  na iey szyię medalion t  w iz e ­
runkiem K rólew skim , który sam a n o s ił*  
Cesarz A lexao d er  podczas pierw.szey s w o ­
iey w P ąry żu  b ytn ości, chciał widzieć S io ­
strę Martę ) z a w d z ia ł  sam o a nią w ielki 
R ossyyski order. Król Pruski i CesaWt 
Austryacki osobiście ią orderami swoiem f 
za s zczyc il i ,  a inni M onarchowie takow^e 
iey p r z y s ła l i ,  tak iż dotąd posiada 11 or- 
dęrow. Gdy Cesarz Alexander p rze ie i-  
dzaiąc przez Oiźon, żądał ią powtórnie w i ­
d z ie ć ,  w yszedł ten pełen ludzkości M o ­
narcha przeciw n ie y ,  w z ią ł  ią za  rękę f 
rzekł do otaczających go : ,?Oto iest -ko­
bieta , która nieszczęśliwem z 4 części ś w ia ­
ta dawała p o m oc, potem obrocił się do 
n i e y ,  m ów iąc : ”  Siostro M arto : ie d z z e -
m n ą ,  będę m iał o Tobie  staranie. Ja to 
jestęra, który WPannie posłałem pienią­
d z e ,  któreś przez S z w a y c a ry ą  odebrała, a 
n iew iedzi-łaś od kogo p o ch o dzą., ,  Lecz 
M arta  o d p o w ie d z ia ła , i i  o y c z y z n y  s w e y
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opuścić może. „

R ybaczki P a ry s k ie  oddały  Xciu Ber- 
r y  d. 15 bukiet i z ło ż y ły  inu swoie ż y c z e ­
nia z pow odu iego ożenienia. P rz y ją ł  ie 
ł a s k a w i e , rów nie ia k  inni Xiążęta K r ó ­
lew scy .

Jedno z pism tuttyszych  czyni uwagę: 
C z y l i  obie bratowe Xiężna Angoulem e i 
Xiężna Bcrry dobrze żyć  z sobą będą? 
P ie rw sz a  była  dotąd jedyną X ię ż n ą ; w y ­
staw ia ła  K rólow ą  i oddaw ano iey hołdy. 
Jest ona w p r a w d z ie  Aniołem, ale bezdzie­
tną i 38 lat maiącą. 1  er&2 wschodzi dla 
d w o ra k ó w  now a g w ia z d a ,  młoda' ż y w a  
S y c y l ia n k a .  także Anioł , a le  c 20 lat 
m ło d s z a ,  i  zapew n e nic długo będzie bez­
dzietny.

Na kilka dni przed w y ia z d c m  z Nea­
p o lu  odebrała Xiężna B erry zapieczętow a­
ną  paczkę z M a r s y l i i ,  w którey zn aydo- 
w a ł  się obrazek S. M aryi de 1*  Gardę- 
D o łą c z o n y  do tegĆl podarunku list u w i a ­
dom ił tę Xiężną , i i  S. M arya  de la G a r­
d ę  w  szczególnieyszem  iest pow ażaniu  u 
m ay tk o w  M arssyliyskich i icn patronką. 
Jeżeli Xięźna w przeiezdzie do F ran cyi  
m ieć będzie ten obrazek przy  sobie, tedy 
2 adna przygod a stać iey się nie może. P o ­
bożna Xiężna zachow ała  ścisło w  czasie 
m orsk ie y  swoiey podroży  przepisy tego 
l i d u ,  i okręt na którym  płynęła z rozpu- 
azczonem i żaglami przep łyn ą ł szczęśliwie 
niebezpieczne skały około  E lb y  pod czas 
w ie lk ie y  mgły. Ni^chay mędrkowie ( w y ­
raża  gazeta Fran cuzka , opis.uiąca to 
zdarzenie iako  p raw d z iw e  )  uśmiechaią 
się z niedowiarstw a , m y iednak p o ch w a ­
lam y pobożne uczucia d ow ód cy  Neapo- 
litańskiey fregaty , który przenikniony 

wdzięcznością ku Nayśw iętszey P an aie ,  za

przybyciem do Marsylii prosił Xiężney o 
p o darow an ie  mu tego drogiego obrazka. 
Dobra Xiężna dała mii g o ,  ale zaraz w y ­
starała się o inny w ra z  z należącą da 
mego modlitwą.

B y ły  Porucznik Leblaoc, k tóry  pchnął 
szpada o b y w a te la ,  który k r z y c z a ł : Niech 
ż y ie  K ró l!  został w c z o ra y  przez sąd wo« 
iecny n a  cale życie  do robot skazany. —  
Vv h akon w korzennym sklepie p okazało  
się buntówuicze p ism o, to iest Ewangeliut 
S. Napoleona, którego exem plarze  zaraz 
poLicya zabrała.

L d  brzegom M enu d. 23 Czerwca.
Ż y d z i  Fran^fortscy podali senatowi 

p ro tt-ta c y ą  przeciw zabronieniu im nao y-  
wania w  tem mieście ć o m ow .

B y ły  Pa tor  w  B re m ie ,  R ad ca  ko­
ścielny Doktor E w a ld  w Karlsruhe, za p o ­
wiada p is m o ,  w którem obiecuie podać 
sposoby do w y rw a n ia  ży d ó w  zte ra żn ie y-  
szego ich poniżenia i  zw oln a  ukształcenia 
ich na dobrych obywateli.

Podług doniesienia z  Bazylei zo sti l  
tam d. 12 b. m. na żądanie , ia k  zapewnia­
ją d w óch  obcych M in istrów , W łoch  are­
s z to w a n y ,  i papiery iego miano im  o d ­
dać.

Z  Hagi d, 21 Czerwca.
Podług doniesień z Peterzburga wry -  

iazd K ró lew icza  następcy tronu naszego i  
iego M ałżonki oznaczony b y ł  na s i  C zer­
wca. W yso k ie  t o ,  Małżeństwo zam yśla  d 
3 lub 4 L ip ca  do Berlina p r z y b y d i ,  gdzie 
K ró lo w a  Jmość na nich czeka.

Nasz Monarcha n a w e z w a n ie  Cesarza 
R o ss y ys k ie g o , chcąc dać d ow od  sw oich  
uczuciow względem  zaprowiajplzonego w E u ­
ropie system atu, przystąpił  do świętego 
p rzym ierza.
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2  PeUrrlourga d. 27 M a i a d. i .
Ropiia pisma Jego Cesarskiey Mości 

pod d. 12 Grudnia roku przeszłego sS*5 
do Przeuay wielebuiey szego M etropolity  
K ijow skiego S erapion a, z okoliczności o- 
f iarowania naczyń kościelnych dla kościo­
ła  katedralnego Mądrości Pańskiey w K i ­
jowie.

Przenayw ielebnieyszy  Serapionie M e­
tropolito Kijowski !

W czasie pierwszego pobytu Moiego 
w  stolicy F ran cyi sporządzone tam na 
JYloy rozkaz n a c z y n ia ,  należące do zba­
w iennych taiemnic c ia ła  i krwi Chrystu­
s o w c y ,  dla K ościo ła  katedralnego M ądro­
ści Bo iey  w K iiow ie  teraz w am  przcsyła- 
ią c ,  ż ą d a m , iżby dar ten z wdzięcznością 
z łożony Panu Z a s tę p ó w ,  stawszy się w 
oczach Jego pomnikiem nietylko zb aw ie­
nia  o y c z y z n y ,  ale też cudem Opatrzności 
i zbawienia przez nią sam ych iey n iep rzy­
ja c ió ł ,  zagrzew ał syn ów  kościoła do gor­
l iw ego  wystaw iania  przemądrego i nay- 
lepszego B o g a ,  a razem do składania społ- 
n ych  modtow , aby nieodstępuiąca tronu 
lego  Mądrość me pr; estawała ośw iecać, 
rządzić 1 bydż obroną dróg n a szych ! Z o -  
staię wain przychylmy.

A h x a n d tt.

N. Cesarzowa M a r y a  w yiech a ła  od 
kilku dni z tuteyszey stolicy do letniego 
mieszkania w Pawlosku. W  niedzielę, dnia 
21 t. m. N. P a n i ,  z pow odu roczn icy  uro­
dzin N. Jey Syna W . Xcia  Konstantego, 
p r z y y m o w a ła  pow inszow ania od wielkich 
urzędników dworu i rożnych znakom it­
szych osób.

W . Xże M ikołay d. 16 M aia w  nocy 
p r z y b y ł  do Porzecza , gdzie nazaiutrz o- 
glądał pułk Irkucki huzarów i iego szpital}, 
a dla podupadłych przez woynę mieszkań­
ców 1000 rubli o f ia r o w a w s z y , do S m o ­
leńska w yiech ał.  Do miasta tego p r z y b y ł  
dnia i§ o godzinie 5tey w ieczo rem , i u- 
dał się prosto do Kościoła W niebow zięcia  
Panny Maryi. Z  Kościoła p r z y b y ł  do 
przygotow anego dla siebie dom u, gdzie 
przez urzędników w o y s k o w y c h  i c y w i l ­
nych był  przyięty. Nazaiutrz był na p a ­
radzie w o y s k o w e y ,  po którey W .  X że  
W p o w y ż e y  rzeczonym  kościele b y ł  na 
M szy  S. którą miał Biskup Joasaf. Potem 
oglądał miasto , będące w niem z a k ła d y , 
i mieysca pamiętne w ypadkam i 1312 r.

Ostatniey środy dnia 24 t m. o go­
dzinie j te y  w ie c zo re m , po dtugiey cho­



robie z  żalem  powszechnem umarł IO. 
X że  M ikołay  Iw an o w ic z  S o ł ty k o w ,  Mar­
s z a łe k ,  Prezes B ad /  Państwa i Komitetu 
Ministrów.

Z  W łoch d, 7 Czerwcu 
M edyolanie iest od początku b. m. 

2imsie p u w M r z e ,  i w  okolicach śnieg u- 
padł. Urodzaie w  polach i drzew a o w o ­
co w e , a mianowicie m orw y  znacznie u- 
szkodzone zostały. Nie wiele zatem spo­
dziew ać się tego roku m ożna ied w abiu, 
przez co znacznie się cena iego podniosła. 
Z im n o  to zrobiło milliiony szkody.

"W Noia znow u się w zm aga choroba 
m orową.

W e  wsi Caslano przy Lugano zd arzy ł  
sie niedawno osobliw szy w ypadek Pod 
czas  grzmotu i u liw y uderzył p io ru n , oba­
l i ł  cz łow ieka ,  ale go nie uszkod ził ,  w y r ­
w a ł  kilka tdrzew z korzeniam i, potem do 
pobliskiego jeziora w p a d ł  W o d a ,  która 
była iak w krynicy c z y s ta ,  zaraz się zm ą­
c i ła ,  i mnostwo r y b ,  które piorun albo po- 
z a b iia ł ,  albo o g łu sz y ł ,  p ływ ały  po w ierz­
c h u ,  które mieszkańcy łapali.

Jak mało polegać można na Zaw ar­
tych  z Barbaryyskiemi rządami um ow ach, 
dow odzą  nadeszłe do Neapolu d w a  listy z 
Biserta pod Tunis od tamteyszego konsu­
la. P ierw szy pisany iest d. 23 M aia o go­
d zin ie ,  2 z południa, i donosi, iż nade­
szły  w tey rhwilj goniec od 32 tark  Nea- 
politańskich , które pod bandera Angielską 
na połow korali w y p ł y n ę ł y ,  i z Bona, 
mieysca A lgiersk iego , do Capobraccia się 
schroniły , p rz y w ió z ł  w iad o m ość,  iż d- *1 
M aia na w ystrzał z działa o tw o rz y ły  się 
nagle wszystkie bramy w  B on a, i uzbro­
jone hordy T u r k ó w  zaczęły  znayduiące 
się w porcie blisko 100 bark iab aw ać ‘

L or  reszty nie b y ł  uc'ekaiacvm  w i a d o m y ,  
a le  w d i o d z e  ostrzegły około 300, które 
także korale p o ław iały . Drugi list pod d. 
26 Maia w y ra ż a  : iedna z będących w Bo­
na bark p rz y b y ła  do Biserta. Z am ord o­
wano tam 50 do 6® l u d z i ; złupiono w s z y .  
stkie barki,  a nawet dom Angielskiego 
konsula. Poym ano do 900 C hrześcian, ale 
ich nazaiutrz w ypuszczono. Jak tylko od­
zyskali  w o ln o ść ,  uciekali iak ty lko  mogli, 
chociaż konsul /sngielski nakłaniał ich że­
by się zatrzynftali. Sprawcam i tego ło- 
trowstw a byli Arabowie T u rcy  T e ra z  
iedni na drugich zgan'aią w in ę ;  p o w o ­
dem iednak do tego iest zapew ne nieukon- 
tentowanie Barbary y c z y k o w  ' i  zaw artego  
p o k u iu ,  który położył tamę ich rozbo-
iom. .1 1, 1

\Lifl do Przyiaciela z Krakowa d. 2 Lipca.
P ytasz  mnie się P rzyiacielu  o T e j t r  

K r ak o w s k i,  nie rozszerzając się nad wipk- 
sza lub mnieyszą zdatnością A rtystoW jZ o- 
stawiam  to bowiem m ocnieyszym  z n a w ­
com sztuk dram matycznych , a co de mnie 
biorę chęć dobr za skutek i w  krótkości 
C; tylko donoszę, że zeszłey niedzieli 
znayduiąc się na daney Traiedi ood ty ­
tułem Z b o y c y  Puszcy Hermanstadt; mia­
łem razem dwa widow iska , z przodu na­
pady  , za b o y s tw a ,  krw i rozlanie i t. d. 
iak  powiększey części iest treść w s zy st­
kich sztuk tragicznych, z tylu zaś za mną 
w  iednymże c z a s ie ,  zupełnie pierw szey  
przeciwna. Scena słyszeć się dała. L o ż a  
bow iem  środkow a ( ta k  zw an a Królewską 
po T e a tra c h )  napełniona O sobam i, w po­
śród sztuki dosyć głośny D ia log  p r o w a ­
dzić poczęła, z glośnieyszyni. ieszcze A kom ­
paniamentem śmiechu, ia k  i i  ia byłem 
am b arassow an y, gdzi® patrzeć , czy  a a



tragiczną, c z y  na komirzna Scenę, a 
chcąc uwagę moią i tu podbielili, kręci­
łem głow a i naprzód i w  tył. W ie rz a y  
mi P rz y ia c ie lu ,  że aż mnie kark boli d o ­
tąd po tey p odw oyn e y  scenie. Z początku 
m yślałem , że Galerya| łw y c z a y n ie  dy- 
styngwuiąca się po wszystkich T e a tra c h ,  
głośnieyszą bytnością w id zó w  s w o i c h ; 
przeniesła się do wzm iankow aney lo ż y  ; 
lecz poźniey dowiedziałem się z niemałem 
zas ta n o w ie n ie m , ze Panow ie w t e y ż e  lo­
ż y  znayduiący się, c o d o  stanu sw e g o ,  ani 
by mogli by d i  policzooemi do Galeryi, i że 
D ia lo g  ich głośny z  Akompaniamentem 
śmiechu , iest właśnie cechą dobrego to­
nu ; " c o  kray to o b y c z a y ,  pomyślałem 
s o b i ś , a z reszta iako Wieśniak: nie bę­
dąc bardzo osw oiony z zw ycza iam i m ia­
sta ,  i e  to może tak potrzeba ażeby b y ­
ł o ,  z a m i l k ł e m ,  i tn tylko wniosłem sob ie ,  
któż wie cz y  któren z tych Panów T a i ­
m y  kiedy nie w idział graiącego i z po­
wodu tego na tutryszych A rty s tó w  obo­
jętnie patrzy ; lecz po co ib y  na T eatr

przychodził  tuteyszy  i przeszkadzał dru­
giemu s łu c h a ć , rco nic lepszego ni? s ł y ­
szę. N ie ,  nie to iest ieszcze P rzyiacie lu ,  
tak  ia zn o w u i w n oszę: o t o ,  o baw iaiąc  
się Ci P a n o w ie ,  ażeby tragiczna scen a , 
2byt smutney impressyi na innych W i ­
dzach nie zrobiła ,  staraią się przez d o trę  
serce sw oie, roztargnienie im zrobić,  
śmiechem w  pośrzod smutney sceny , bo i 
to Ci muszę donieść, że dla rozryw k i  P u ­
bliczności, c i i  sami Panowie rozsypuią tak­
że petardy szklane z Arsenału 'D orno* 
tego ,  po Parterze; i tak zstępuią g dyb y  
Jowisz w pośrod G r o m o w , kiedy cza­
sem raczył zniżyć się z gornego siedliska 
swego na p oziom y -  pobyt ziem tanow. 
B y w a y  zdrów P rz y ia c ie lu ,  mógł bym Ci 
b y ł  i pożniey więcey ieszcze zapew ne 
w tey okoliczności n a p isa ć ,  lecz niestety 
T eatr  na całe lato zamknięty , a  zaczem  
i otwarte pole czerpania treści do korre- 
spondeocyi moiey z Tob?.

P. 0 ..............

d o n i e s i e n i a .
Ukradziono Hartów cztery  dnia 2 :{Lipca w  nocy z T u ch u low a  od Leśniczego. 

Harty psy d w a ,  suki d w ie :  —  t)  Dolot Pies biały głatki. —  2) L e w o sz  Pies biały k o ­
smaty o g o n .—  3) Lotka Suka biała kosmata. —  4) Szeyka Suka siwabura i biała k o ­
smata. —  Ktoby w yśled ził  złodzieja ofiaruie mu czer. zło. 20 do G o sz yc  pod Lub orzy-  
c ą ,  aby psy o d p ro w a d z i ł ,  lub dał znać o ich. ukryciu  i mieyscu.

Podaię do publiczney wiadom ości : iż dnia 22 i następnych L ip ca  roku bieżącego, 
prócz dni świątecznych i niedzielnych w  K rakow ie w domu przy ulicy G rodzkiey pod 
L. i i i , stoiącym , różne ruchom ości, iakoto : pierścienie, i tabakiery kosztowne i w y  
borney r o b o ty ,  zbiory rozmaitych kosztow ności,  z rzadkich kamieni Baczenia, n? 
kamieniach drogich wyborne rzn ięcia , meble z machoniu i innego d rzew a, forteriano, 
ze g a ry ,  lu s tra ,  landszafty , kupfersztychy i o b r a z y ,  dzieła sławnych m alarzy  , bielizna, 
porcellana . fa ian s, naczenia z k om p ozycy  i , miedzi i szkła  s to łow e, oraz biblioteka 
z klikuset Książek złożona przez publiczną licytacva  , za  gotową srebrna m onetę, sprze­
dane zostaną, które przez trzy  dni ostatnie poprzedzaiace termin w mieyscu l ic yta cy i  
w id zieć  można. Ż y c z ą c y  sobie n a b yc ia  takow ych  effektow , w m ieyscu, dniach i g o ­
dzinach oznaczonych zn a y d o w a ć  się raczą. W K rakow ie d 3 Lipca 1816.

H. K uulicki, Aowj. T. A.
Ces. Król. Sad Szlachecki T arn o w sk i rezelwuiac Protokuł Kommissyi względem  

p rzed aży  Dobr R acieh ow ice  w  C y rk u le  Bochińskim leżących Jana Kantego M orsztyna 
w łasn ych  na rzecz J W. Ernesta Hrabi de Blankenslein w  bum m ach im o,)  20,000 Z ł. ryń-



n  0 7 0
a,) 15000 z i . J , )  20,000 zr. 4,) 4000 zr. 5,)  25000 zr. 6,) 15000 zi 7,)  *8,957 ?r. g.) 
.0 ) 0 0  zr. 9,) 20000 zr. io ,)  25000 zr. m,J io o o o  zr. zasąd zo n ych , na duiu 22 Alaia 
1816 ro k u ,  ia k o n a  diug'm  terminie przedsięwzięte)’ ; poniew aż na tern drugim terminie 
nikt ży c z ą c y  sobie, do kupna rzeczonych dóbr niestąwił j.ę, który by summę nad sza­
cunkową rzeczonych d ub r, albo przyn aym n iey  szacunkow ą o fiarow ał,  w ięc  aa z a d a ­
nie JW, Ernesta Hrabi de ftlankenstein na fundamencie §. 433. et i 4£ k o d e x u  są d ow e­
go w ierzycie le  hvp otekowaui, i co do mieszkania swego niektórzy Liewiadomi iakoto 
j . )  Józef Hrabia O d o n e l l , Czyli K.,rol d ra b ia  Odonell. 2.) Jan Karol Hrabia OdonelL 
g .)  Massa-Sierocińska F ryd eryka  S z y k e r , czy li  tego d zied zice ,  Franciszek S z y k e r ,  i 

sgoż córka Anna z S zyk ero w  K ow nacka, c z y l i  tey ce»syonariusz Tadeusz Kownacki. 
4.) Massa sierocińska po Ałaryannie Glębo-kiey 5.) Józef Howel Bernarda H o w e la  ces- 
s-youariusz 6.) Jan Zdzieszulski. 7.)  Massa Xiędza Onufrego G rzym asfaw skiegc g .)  1  e 
ressa L e o n to w az o w a  9.) Massa Krydalna Prota Potockiego 10 )  Q w iry n  h o ga w .K i te in ' 
obwieszczeniem na dzień igo Sierpnia 1316 Roku o godzinie titey zrana zworiufy się 
tern końcem, ażeby na tern terminie deklarow ali  się a) czy lib y  i którzy k re d y to ro w ir  
i  iak  długo swoie długi na dobrach sprztdać się niaiących zostawić chcieli, bł nalrtó- 
rym by dniu kupuiący dobra w yp łatę  diugow u iśc ić  pow inien , C zyli  c) na intiaby ki - 
puiącemu dohra iaka łatwość w y p ła ty  niepczw olili ,  albo czy lib y  do obwieszczenia na 
l ic y ia c y ą  na trzecim terminie iakoto podzielnie sprzedania D ob r,  ieżehby Gu- 
bernium pozw oliło  domieścić m echcieli ,  d) c z y l ib y  w ierzyciele  h ypotekow ani d o ­
bra te wdługach swoich zgodnie wziąść n ie .h r ,e l i ,  jeżeliby podług szacunku sprze­
dane n ie b y ły ,  wszelako w ierzyciele  wiedzieć iraią  , i e  m estawiąry się na dniu ozna­
cz o n ym  w ierzyciele ,  i niedostawuiący się za przystępujących swemi głosami do w ięk­
szości głosow przytom nych  w iz rzy^ e li  rozumieni będą, którym  Kurator w» osobie 
A d w o k a ta  A n g e lło w ic za , i 5 astępuiącego A d w o k ata  Sm olarza na ich szkodę,  i nie­
bezpieczeństwo przydaie s ię ,  zamiarem dama tey d e k la r ic y i  i w szystkicn iaayp h  na­
stępnych czynności.

M ichałow ski Tknmanni. Cross.
Z  P cdy C. K. Sądu Szlacheckiego.

Tai tiojuskiego dnia 23 M ai.}T g id .
L istkiew icz.

Niżey Podpisany maiąc przekazanych Kredy torów podług Dekretu w ypadłego a 
T ryb un ału  pierwszey Jnstancyi Departamentu K rak o w s k ie g o ,  pod dniem 15 G r id n iz  
1^15 Roku do opłacenia K apita łów  i Procentów winnych Maisie po. niegdy J W  Józefie 

łźrabi Ossolińskim, uwiadomią przeto t3’ chże iako to: W W . Bonifacego Ossolińskiego' 
R om ualda Streckiego , czy li  Steckiego, Jana Cęciewi :za, Augustyna Popiela , Daniela Ku« 
rzeliń skiego , Barbarę C h o rk o w sk ą , A laryan nę. K r a c iw s k ą , Konwent D om in ikau rw  
Sandomierskich, kościoł parafiialny w  R l im o m o w ie , Practwo R óżań ca  w  łJysoiu, ab y  
sam i lub przez um ocow anych zgłosili się, z D owodam i dokładnemi, a to przed dniem 
24 C z erw ca  I8>7 B oku , do wsi Chybie p o ło ion ey  w  Pow iecie  Opatowskim ’V o ie w o d z-  
tw ie  Sandomirskin?, gd yż  po upłyDionym Term inie , sami sobie K red ytorow ie  irinc 
p rzyp iszą  leżeli Jm procenta opłacone nie będą. Dan W  Krakowie dni? 24 C zerw ca  
1816 Roku.

Wtcenty Dttmin Korwuki.
W ieś Jurkowice w  Pow iecie Staszewskim w  pobliskośc' gościńca do O p ato w a  Sta* 

Klimuatow.a w  glebie bardze dobrey na W .  Konstancyą z Zakrzeńskich C y n ­
ków Braw em  Sukcess) : po Jey Synie A lcxan drze-C yn kę spadla w Jey Possessyi zo- 
r ; a ' ’ c» >est sprzedania. —  Rtoby ęą sobie ż y c z y ł  nabyć niech się uda do W . C y r -  
k o ACj  w  K rak o w ie  przy u licy Św ieckie/  pod Liczbą 33* na drugim piętrze micskaiącey.

Wieś Lusina oJ;milę od Krakow a d aw n ie j  w  Rejonie Podgórskim a ,  teraz w  C y r ­
kule Myślenickim leżąca, znaczną pańszczyznę, znaczne i Obfite łąki, g-uuta dobre, lasy 
poasierne, s taw y  m vyny i inne dogodności m aiąci  iest do sprze dani i, Ktoby sobie, ży-  
r z y ł  tak o w e y  nabyć raczy  się udać da Dr. Franciszka Urbańskiego w  K rak o w ir  przy 
u licy  Sieaney pod Liczbą 53 mieszkającego.


